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Lwów. dnia 26. stycznia, 
(Jeszpzę o faiszywem stanowisku Alelegacji wobec 
postępowania rządu w SprawiG rezolucji, — Następstwa 
takiego stanowiska.) 


Alea jacta, est. Minister spraw, wewnętrznych 
na. zapytanie delegacji: kiedy przedłoży: Frbi 
niższej kady państwa rezolucje sejmu galieyjskie- 

0, adnowiedział odmownie «w sposób zrozumiały 
i interpretacji niepodlegający, 

W odpowiedzi krótkiej i węzłowatej , dw u- 
znacz noš cC i niema; tylko zła wola takową w 
danej odpowiedzi upatrzyć. mcże. 

„Nogacja i postanowienie, wytrwania w tej ne- 
BACJI — uto treść cala. Na ezpską  abstynencję, 
na galicyjską lojalność i konstytucyjność, + jedna: 
kowa odpowiedź: Noni possumus. 

ytanie, co dalej? Rzecz nader. ważna, wy- 

maga więc głębokiego zastanowienia, 
Podłng ioformacyj dokładnych z Wiednia, 
dano dy poznania czy porozamiano się a delo- 
gacją „galicyjską, że najstosowniej by było, gdy- 
Ji z jej strony postawiono, wniosek o furmąalne 
traktowanie tej sprawy w Radzie państwa. 

Dla lepszęgo zrozumienia, powiemy krótko; 
że plan taki wcale nisma merytorycznego zała- 
twienią sgrawy rezolucyj sejmu galicyjskiego, 
DA O 
2 by Rajprzód 0 zaniesienie prośby do Ra- 
dy pady aby ta zawszwała ministra praw 
wong (6h o proste gaķpomuųnikoswanie rezolu- 


przeciągnąć do końca sesji, a rdzeń jej 
nietknięty. 

„ [zba bowiem do rozpatrzenia r4ćczy  wySAa:, 
dzi komisję ad kog, Ta zda sprawę w tym duchu, 
że miniterjum bez zmiany ustawy i regulaminu 
nie możę być znaglone do przedłożenia wniosków, 
które w sojmie pakowe Przędlitawii zostały 
ugbwalono, i dlatego Komisja zaproponuje, aby 
a CE A agadniczą PE zajęła, a w 

©, ADY do reguląmian wpleciono do- 
datpk WE piorwęsyla 8 e t5 troU, ze wnioski 
mow, pertraktacji konstytacyjaćj ( Verfassunga. 
masgige Behandlung) wymagające, powinuy być u- 
dzi lane rajchsratowi przez ministerjum, a w usta- 
wie dodać, żę ministerjium do ich adzielenia jest 
obowiązane. Na oko zdawać by się mogło, żę 
nie łatwiejszego, jak dopisać poprawki do regu 
laminu i ustawy, 1 tym sposobem zaspokoić szkru. 
pały „sumienia konstytucyjnego" tych, którzy je 
mają, W istocie zaś, przedmiot ten, aez maloczki 
dłogich wymaga pertraktacyj, i 
„Poprawki i modyfikacje, więlkiej czy małej 
wagi, muszą przechodzić przez retortę rozpraw 
parlamentarnych w obu Izbach, i otrzymać po: 
twierdzenie czyli sankcję monarchy, ` 
Czy jaki przedmiot, mało lub wicle znaczący, 
prędzej lub później zalątwidnym zostanie, tego z 
góry przesądzać nie można, bo to załóży od woli 
motorów. ` r 
Widzieliśmy n. p., że prawa organizacyjne 


monarehii: ustawa o delegacjach, o długu kilka: 


miliardowym państwa, o konstytucji Przedlitawii 
it. d. powstawały jak grzyby po deszczu, a 
znowu widzieliśmy , jak instytucja sądów przy” 
sięgłych, choć objęta prawami zasadniczemi, wle- 
cze się leniwo aż_do tej pory. 

Nie podobna więc orzekać, że wniesiona po- 
prawka, o której MowR, w krótkim czasie przy- 
jęta i sankcjonowana będzie. Terminn przeklu- 
zywnego do zakończenia takich gpraw niema. 
Sankrja może nawet nastąpić po albo przed 8a- 
mem zakończeniem sesji. 

Ale przypuśmy, żeby wola i możność by- 
ły za przeprowadzenicm spiesznem tych zmian 
w Tekulaminie i nstawie, i żeby w myśl takieb 
poprawek miniaterjam było obowiązane podzielić 
się ez ofo z Izbą niższą Rady państwa wszystkie- 
mt wnioskami i uchwałami *(które si 

4 - D re się odnoszą do 
przedlitawskiej konstytucji) sejmów krajowych, i 
żeby w logicznem następstwie i „rezoldeje* a jak 
dr. Giskra nazywa „wniósek* sejma galicyjskie- 
go został zakomunikowany podczas teraźniejszej 
jeszcze sesji Bodie paba ai — tocóż ztąd? jak 
r wtedy stanie in merito! | ! 

T Odpowiedź łatwa, kto siebie nie ludzi i dra” 
gich łudzić nie chce. Ministerjum dzisiejsze uwa: 
żąć będzie, idziś i jutro, i po Ai ies 
dfmalistycznej, nchwalony przez sejm Sa oe 
Wniosek z d. 24. września 1868 za taki materjał, 
óży się nie kwalifikaje do przedłożenia rządo- 
nad jako projekt do prawa konstytne yi 
„080, i że wrazie i w czasie, kiedyby pare: 
3% Wniosek samoistny, postawiony przez delega- 
pe Etóraby sobie mnsiała przyswoić tenor rezo- 
4% kz"! „pod rozprawy Izby A to 
głównie a kraja najważniejsza, 0 a 
Sposob. ooti, znalazłaby się wobec takiego u 
enia rządu, jakie objawił minister spraw we- 
pit zznych na posiedzeniu d. 22. stycznia, i ta- 
wała a sSZości Izby, jaką znamy, i która od 
HK azówek teraźniejszych ministrów w sprawach 
Ua ani kroku nie odstępuje. 
iagremo p dry, bę nl oda po 
a za ed MA z 
wic: PE że LAB nsiłowań przedsię- 
ą ss ył hię do przewidzenia. ba 
t pym 
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bić —— chodźmy do domn ! 
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Ikć tą drogą, znaczy wiedzieć dokąd się zaj- 
dzie imie módz się tlamaczyć, że jakieś przy- 
padkowe okoliczności lub wypadki szczególne u- 
bezwładniły najlepsze chęci. 

Zdrowy rozum, proste pojęcie rzeczy, powia* 
dają nam: Poco dziś szukać krętych dróg, kie- 
dy mamy przed sobą tak prostą, że zboczyć nie- 
podobna? Czego kraj wymaga po delegacji ? Oto 
nie "chce '0n opozycji quand meme — dowód -na 
to, że wszyscy pochwalają kroki, poczynione przez 
nią ku wzmocnieniu monarchii, ałe nie chce też, 
by żądania i potrzeby kraju podporządkowała za- 
patrywaniom się ministrów. 

Kraj domaga się, by w seren, w glowie, w 
myśli* jego wysłanników dobro kraju, potrzeby 
krajn pierwsze zajmywały miejsce, i aby owo in- 
dywidnalizowane miemieckie „Zch* nn. szarym 
mieściło się' końcu. 

W tym przedmiocie, w tej, w całem znacze- 
niu słowa — krajowej i narodowej sprawie, kraj 
domaga się jasnego, prostego, niedyplomatyczne- 
postępowania. 

Skoro miuistersiwo dało tak kategoryczną 
odmowną odpowiedź na interpelację, należało de- 
legacji z swej strony zrobić także kategoryczny; 
stanowczy krok, ale nie należało jeszcze przed oglo- 
szeniem Odmownej odpowiedzi wchodzić z mini- 
sterstwem w kompromisa, i tym sposobem ubez- 
pieczać ministerstwo, iż pomimo odmownej odpo- 
wiedzi, delegacja pozostanie”w Tzbie. 

W rozprawie między ministerstwem i Radą 
państwa a delegacją i krajem, nis chodziło o 
formałaą stronę rzeczy, tj. w jaki sposób może 
wejść wniosek sejmu naszego do Izby, leca czy 
rząd jako wyobrazicieł większości Izby zamierza 
lub'aie, nadać Galicji  obszerniejszą autonomie. 


eVi odpowiedział, że nie, a delegacja rozbija 


Jaad:atroną formaloą, jakby wprowadzić 
do IebyśeEoiutje, pomimo iż ażyborasiciel więk- 
szoŚci Izby jest ira przeviwny ! Hrzypomina nam 
to owego juuaka, który gdy mn daño poliezek, 
zawołał « Spróbuj-no jeszcze raz! [I doświadozy. 
podobnej próby delegacja raz jeszeze. Poczem 


podobnie jak ów junak powie: Niema co tu ro- 


anapo na a ZR 


W sprawie” propinacji. 

W nnmerze Gazety Narodowej, w którym zda- 
nie komisji w sprawie wyknpna propinacji oglo; 
szone zostało, znajduje się takżą wzmianka o 
votum separatum, które wniosłem dv protokołu. Gdy 
jednak podana tamże wiadomość, iż rentą za- 
mierzam  nprawnionych wynagrodzić , oparta 
jest W) miedokłudkej zhajomośći wwiośltu mojego 
i mogłaby łatwo być błędnie wyłożoną, poczytuję 
więc” tobie ZW dbowtążów” blitse wotlin kiego 0- 
kreślenia podać do wiadomości powszechnej. 

Zdania, przez większość komisji przyjęte. 

1) Iż prawo propinacji nia być nić 'zhióSione, 
tylko na kraj przeniesione; 

2) IŻ od obliczonego czystego dochodu pro- 
pinaeyjnego mają być potrącone ciążące dziś na 
nim podatki, a przeto, iż o podatek skapitalizowa- 


ny Kapitał wynagrodzenia ma być zmniejszony ; 


3) I£ w ten sposób wypośrodkowany Czysty 
dochód nia przez 13 być Po doŁÓnY: a” Kapitał 
teu (trzy nastorazowy) T/s obligacjami au porteur 
spłacony — 

stawiają zasady, które według przekonania 
mojego są dla sprawy wykupną szkodliwe, gdyż 
utrudniają i opóźniają ostateczne onej załatwie- 
nie a do tego krzywdzą uprawnionych w sposób, 
piczem  niensprawiedliwiony. Dlatego głosowa- 
łem przeciw nim i wniosłem votum’ separatum, w 
którem domagam się: , | 

1) Aby prawo propiuacji po dokonanem wy- 
kupnie było zniesione, a wyszynk — tak jak 
wyrób — stał się przedmiotem wolnego zarob 


kowania, które w drodze ustawodawstwa krajo” 


wego mogłyby już na rzecz kraju być opoda” 
tkowanem. 

2) Aby od czystego dochodu propinacy jno- 
go ciążące na nim podatki nie były potrącane, 
gdyż kapitalizowany podatek usprawiedliwić się 
nieda. 


3) Aby czysty dochód był przez 16 kapitali- 
UiA aipe 

y cały kapitał był gotówką spłacon 
wylosowanemi udziałami. Ado Żasi apai 
aby Diós} 4*/, rentę. 
> 6) Aby uprawnionym dase było prawo 
pierwszeństwa do ządzierzawienia prawa propina- 
cj, które przez czas, do wykupua potrzebny, bę- 
dzie własnością krajowego fnndusza wyknpna — 
a to za opłatą czynszu, równego dochodowi, we- 
dług którego kapitał wykupna wymierzony zo- 
stał, Przez to bowiem uproszczony i ułatwiony 
zanąd będzie o' wiele: mniej. kosztował a: npra- 
wnionym straty, z wykupnem połączone, w czę- 
ści przynajmniej będą mogły być wynagrodz: ne. 

Ludwik Skrzyński, 


r ~ Fanaa we TAK 


Koraspondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 20, stycznia. 
(Al. W.) Posiedzenia Ciała prawodawczego 
rozpoczęły się, po zapowiedzi cesarza, że Fran- 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
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cja zbrojna, potężna i groźna. Zazwyczaj w 20 
minut po zamkoięciu posiedzapia „dzienniki poda- 
ją sprawozdania 0 mowach i rozprawach. Wczo: 
raj i półacę: minęła, a dzienniki nie podały spra- 
wozdania. Dzieuniki są oburzone, że musiały 
aapręgce szpality czem innem zapełniać, a ja w 
moj złośliwości sądzę, że-nie dano sprawqzdą- 
nią, bo nie nie mówiono godnego uwagi. Prezes 
Izby p. Schneider ubolewał nad stratami, jakie po- 
niosło Ciało prawodawcze, wybrano niektóre ka- 
misje, oto i-cała robota. Wedle prawa w Ciele 
prawodawczem powinńe zasiadać 283 posłów. 
Z powodu. sfałszowania list wyborczych wybra- 
no ostatnim razem tylko 277 posłów. Ale posło- 
wie francuzcy są wyraźnie jak nasi, nie spieszą 
zająć awe miejsca na ławach. Zjechało się tyl: 
ko 180, brakuje więc przeszło 100, a czy reszta 
przyjdzie i będzie obecną? Domyślają się, ale to 
tylge domyał. A 

Prawię wszyscy deputowani są dekorowani. 
Od 1863 roku-rząd zafundował order legii hono- 
rowej 64 posłom, „z tych zaś , « którzy go mieli, 
dano 76 rozetę, 33-ozdobiono „wstęgą, komandor- 
ską, a dwóch gwiazdą wielkiego „oficerstwa , 
Schneidra zaś, prezesa, obdarzono złotym szna- 
rem więlkiego krzyża. Dla światłych Francuzów 
te błyskotki więcej;są ponętne niż cacka dla 
dziatwy. Jeżeli w tej chwili przejrzymy. listę. po- 
słow Ciała prawodawczego, spostrzeżemy dziwny 
objaw. Na 277 „posiów jest. 236 dekorowanych, 
Każdy dostał ozdobę za jakieś zasługi około dzi- 
siejszego, ceąarza. Cóż dziwnego, że / obdarzając 
krzyżami i wstęgami, jak car czynowników, po- 
źiówdie się bierne narzędzia w gronie deputo- 
wanych! Między. nieobdarzonymi liczą się jędnak 
najwybifniejsi mężowie Francji i eaja opozycja; 
Favte, Picard, Marie, Garnier-Pagćs, Carnot, Emil 
Qpivier, Pelietan, Hénon, Gugroujł, Glais.Bizojo, 
SE ioii Maenpo uam oht, gr Janzé, Dorian, 

i-Lero nt; Agév.y, Goor, ro 

Paerpnberoy, Ran EA zyk faworów, chool 
więkgzość ięh mocno Się przyczyniła do rozáwie: 
tłemia wielu spraw i nieraz „od blędu ustrzegłi 
państwo. 'Napuleon myl się, sądząc, że. jego 
przękonania mają uznanie u większości, narodu. 
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ści doputowapgch.. Jeżeli naprzyklad. w Aaglii 
ludzie. wchodząc do Izby posłów przedstawiają 
Bwe przekonania i.o nie walczą, to tam nieraz 
nazotkań można takich, jak Harvey:Lewis, poseł 
londyżąki, którego wybór kosztował: 3.275, funt. 
szterlingów, czyli 81.900. fr, Ale we Francji, żaden 
deputowany nie zryzykowalby się na, podobne. 
elężąry, nie poświęciłby nawet swej pensji 
12.000 fr. za swe przekonania (opróez opozycji), 
ale za to swe.przekonania prawie bez wyjątku 
każdy piśwjęci za uśmiech rządu. I to powia- 

dują, że Francja pajucywilizowańaza kraina, że. 
ona stoi na czele oświaty narodów! 

Pańgtwo, zbrojne jak Minerwa od stóp do. 
glywy, z postawą wyzywającą , jakby, pytając 
przez usta Napoleona w mowie tronowęj: „Kip 
się odwąży mnie zaczepić ?* słnsznie ulega żarzu: 

tom Ludwika „Jourdąa, mówiącego, patrząc nato 
wszystko: „Co .jest cywilizacja? Jęst przeciwień: 
stwem barbarzyństwa. A co jest barbarzyństwo ? 

Jest to nieumiejętność. Zatem państwem, najwię: 
ce| cywilizowanem, jest to, które liczy najwięcej 
szkół a najmniej nienków. Dlatego to oznaki 

cywilbacji nie zawierają się ani w liczhie okrę: 

tów, ani w liczbie żołnierzy, ani w zbytku ko- 

ściołów, anj, w przepychu pomników, ani też 
w szerokości bulwarów. Jej oznaką jest stopicń 

Poszanowgnią, Szacnnku i dobrobytu, którym na: 

ród othcza swych wychowawców.“ 

Jeżęji to określenia słuszne. przyjmiemy. na 
uwagę, okaże.8ię, Francja bardzo  nieucywilizo- 

waną. Przeczytajmy niedawna wyszłą brosznrkę 
Scenes de la vie. d'inslituteur, wydaną przez. jednego 
nauczyciela pod pseudonimem pèLuie: Tam dopiero 
widać, jakim to, głębokim politykiem trzeba być, 
Y nie narazić się ani merowi, ani proboszczowi, 
ani naczelnikowi żandarmerji, ani nadzoreom szkol- 
nym; za mędzną płatę codziennie obawiać się 
donosu z którejkolwiek strony i wylecenia z po- 
sady, obarczonym być rodziną, wychowywać i 
kształcić dzieci, chodzić w starych. łachmanach, 
kopionych u gałganiarzą. | wiecie jaka przy- 
szłość przedstawia się we Francji takiemu anau- 
czycielowi wiejskiemu ? Po kilkadziesięcia latach 
dostanie mniej niż 100 franków dożywocia! Nie 
wierzycie ? Dość spojrzeć na corocznie wydawa- 
ny Zulletin des lois; tam można wyczytać: „Doży- 
wocie p. A. B., urodzonema 1794.-r.; za 48 lat 
służby rocznie 100 franków*, lub: „p. M. D., na- 
uczycielowi, urodzonemu 1793 rokn, za 50 lat 
służby szkolnej rocznegą dożywocia 61 franków* 
it. p. Ci, co mienią się tąk. światłymi, nie wsty- 
dzą się dawać stareom, co Steral]. swe Życie w 
pracy nad oświatą narodu, po 17 centymów dzien- 
nie! A jednak Francja miała i ma. miliardy. dla: 
gów, zacjiąganych na wojny zewnętrzne, nieżało- 
wała krwi ji pieniędzy na Meksyk, na Kochin: 
chinę, na Algier, i ma dziś 1,200.000. powoła-. 
nyqh. pod broń. Gdyby. dziesiątą część pi | 
użytych na bezrozumne wojny ʻi wysiłki dla pote- 

chtagia próżnej :dnmy, użyto na w. kształcenie lų- 

du, na powiększenie liczby Szkól i zapewnienią 

środków kształcegia się, z pewnością Francja by- 

łaby niewątpliwie najwykształceńszym i najokwia- 


„| Jeszeze jeden krok naprzód, a A 


molk VEE 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIR: Bióro 4 dministracji 66% 
zetu Narodowej przy icy Nowej, pod 
liczbą 2944 W KRAKOWIE: Księgarnia v% 
zefa Czecha mieni w HLA P 
Biia ipid] edy owąik Ragskow 
ZA?) Aet SĄ: WE 


a IEDNIU 
. A. Oppelik, gllzeile, 22; tądzie PP». Hasen- 
WT Sh 


ler, ŚFollreiló 9. W YRANKFUR- 
GII tad. MENEM (HAMBURGU: ppi Zoo. 
sensteini Gr. Vogler. 

OGŁQZZENIA przyjmują się ma opłatę 6 

cent. od miejsca objętości jedne ga  wierezp 

: m dróbnym drukióm, oprócz oniaty stemplowoj 

30 eni sa kałdorasowe nnóbrzczeni » 

BTY REKLAMACYJNE nreo 
wane inio zdeżóją ffankawaain, 


f [j 


szyła” 


ceńszym krajem na kuli ziemskiej. A dziś jej mo- 
ża powiedzieć": „W takich „warunkach tyś mię, 
na szczycie cywilizacji, ale zaledwie wychodzisź 
z barbarzyństwa*. 

Nie chcę tn fobić porównania z nami; myby- 
smy musieli giebie śaticzyć do zmierzchu dziko- 
ści, jeżeli zauważymy, że 5tosuhkowo Bóigarzy 
mają więcej szkół od nas. Lecz przytaczalu te 
okoliczności dlatego, że wszędzie dziś szerzy ię 
przekonanie, jź por, by jnż jak najbardziej r0% 
szetzyć 'bndżety ministórjim oświaty, ile możn” 
ści najbardziej, A okroić wydatki nieprodnkcyjne, 
nå przyjęcie hardej, wojowuiczej postawy, Wyty- 
wsjącej de towych zbrojnych kajaków, bo „pra 
wdziwą oświatą nie 1,200.000 lazi pod bronią i 
nie to, że p. Hansmapm zbudował nam koszary i 
kośejoły,* jak/wyraża Bię Steele. 

Pawróćiny dó Ciała prawodawczego. Dziś 
zrana różdano depńtowanym projskta Badżełu ná 
rók 1870 i wkrótce się rozpoczną narady. Y 
przeszłym roku Ciało prawodawcze niechętnie 
bardzo pozwoliło na powiększenie budżety mini- 
stra oświaty. Czy i tego roku to samó będzie? 
Obaczymy. Do obrony projektu rządowego wy- 
znaczony jeden tylko minister finansów, Magne, 
z którego szydzą, że zawsze ma deficyt. Ale p- 
„Magne chory i nie był na pierwszom posiedzó- 
niu. Może jeszcze wyzdrowieje, jeżeli nie bar- 
dzo grożne bnrze przeciwko niemu zawyją. ` 
przeciwnym razje pochoruje trochę i pójdzie jak 
Pinard leczyć się w Ciele prawodawczem. Zape- 
wne pana Magne dodadzą jęszeze innych moweów 
do obrony budżetu, ałe dotąd jeszcze nie stano - 
wczego niewiadomo. i 

Tymczasem zawiadamisją, że poczty fran: 
cuzkie porozumialy się z urzędami innych państw, 
w których uchwałono jedność monetarną z Fran- 
cją idlaulatwienia wszelkich wypłat i przesyłek 
pieniężnych przyjmują znaki pocztowe. Jesi to 

zamia- 
nę myśhi i płodów między lodami. e wiele 
państw Earopy nie przystąpiło jeszczo do związ- 
ku jedności monetarnej, n i to wobec licznych 
przykładów, jak Grecji, Włoch, Szwajcarji, Bel- 
gii, Hollandji a teraz Hiszpanii, trzeba sądzić, 
że i Wschód Europy wkrótcó się. obti ae 
tego. 'Tembardziej, eame a1 Anita wkrówee 
wejdą ostatecznie do związkn. Przynajmniej więc 
może dojdziemy do tego błogiego stanu jak Ame: 
ryka, gdzie na 4.500 kilometrów możnk będzie 
przesyłać 2 uneje amerykańskie dziennika (ee 
wynosi 6 arkuszy wielkiego formatu) za opłatą 
2 sous, wedle francazkiej monety. Tylko jedność 
ustaw poeztowych i monet mogła doprowadzić 
Stany Zjednoczone do tej doskonałości. 


Od poczt przejdźmy do College de France. 
Trochę to za nagły przeskok — to prawda, — 
ale zważywszy, że wzmiankowane ulepszenia po- 
cztowe i monetarne są wypływem badań panko- 
wych, darują mi czytelnicy, że ich zawiadomię 
o wykładach pana Leger, doktora filologii. Za- 
czął on wykłady literatur i języków słowiańskieh 
jako profesor na oddawna opróżnionej katedrze. 

szystkim wiadomó były niedołężne wykłady 
p. Aleksandra Chodźki. Były to wprost tłuma- 
czenia z języków słowiańskich na francuzki, ta- 
kie jakie się Olbywają n nas w szkołach po- 
czątkowych z francuzkiego na polski. Naturalnie 
mogły one przyciągnąć tylko szezególniejszych | 
miłośników Słowiańszczyzny i Słowian niektórych, 
zdziwionych bardziej przekładem swych arcydzieł, 
niż zachwyconych wymową. To też mimo licznej 
emigracji połskiej w Paryżu, mimo mnóstwa Sło- 
wian bawiących tutaj, nie bywalo na wykładach 
pana Chodzki więcej niż na wykładach arabskie- 
go lub tureckiego języka, to jest czasami było 
7, a czasami 2. Katedra Miekiewicza, na którego 
lekcje mimo bziki towiańszezyzny uczęszczało 
ogromne mnóstwo, pozostała osamotnioną. Dziś 
p. Leger zuowu ją podnosi, chociaż wątpię by 
mogła dorównać stanowisku, jakie zajmywa- 
ła za naszego Adama. We Francji całej nie było 
znów ani jednegó Francuza, który by był zdot- 
niejszy od pana Leger do zajęcia tej katedry. 
Wybór więc trafny. Ale czemu, widząc nieudol- 
ność Chodźki, o posadę nie starali się tacy jak 
Chojecki Edmund, jak Klaezko, którzy 0 wiele 
lepiej znają literaturę Słówian niż p. Leger, a w 
wymowie mu nie ustępują — tego nie pojmuję: 
Azdaje mi się, że szanse mieli równe. P. Leger, 
przyjaciel szczery Słowian, nienawidzący despo- 
tyzmu Moskali, nie jest jednak wysine ad 
Dachińskiego. Dla niego Moskale są Słowiana 
jak i inni. Pod tym względem wyróżnia ka Re 
od innych raino ia Te al > 
Viqnesnela itp. Powiadają, że ten + spod 
płowe profesora stał się po odtataja TE> p 
dróży do Moskwy. Nie zanjąc go a! , 

j owiedzioć jak daleko to sięga. 
kiem Dop kiewskich dla Legera 
chwały w dziennikach “moski t. Alafie zcbódz 

się temi stostnkami, j ą 


objaściają 2 a7 ż 
jm a kilka młodymi korespondentami 
byt ao moskiewskich, szczególniej S. P. 


Wiedomosti Czas pozwoli nam ocenić teorje, dziś 
to tylko stwierdzić się dało, że wykłady jege są 
postępem co do znajomości Słowiańszczyzny we 
„a; a +» 7 i 
o wykładów zasługujących na uwagę, zali- 
czają się w College de Prano odczyty Pk Le- 
gouye. „Ojcowie i dzieci w, 4% więk: iatt to 
znakomite badanię moralne. Bpołeczaych atosan- 
. R e Ary ct AE 
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ków. Odczyty „Synowie mędrsi od ojców,“ i „O 
młodzieży“ wiecłe się przyczyniły do ożywienia 


sympatji dla tego profesora. 


Czynności Rady państwa. 


W sobotę dnia 28. bm. odbył posiedzenie 
Wydział ekonomiczny Izby poselskiej. Najprzód 
zajęto się wyborem podkom tetu, któremn prze- 
kazano rozbiór projektu do ustawy 0 stowarzysze- 
niach akcjyjnych, towarzystwach komandytowych 
ną akcje iianych stowarzyszeniach zarobkowych 
Wybrani są dr. Lippmann, dr. 
Stiegeri dr. Sturm. Refe- 
rat o projekcie do ustawy Konskrypcyjnej po- 
wierzono p. Steffensowi, a na sprawozdaweę o 


i ekonomicznych, 


Dienstl, dr. Klan, dr. 


konwencji telegrafowej obrano dr. Sehlegla. 


Następnie zajęto się sprawami rozmaitych 
, po u dziennym stały 
rozprawy nad podaniami, dotyezącemi linij : Ko- 
szycku Przemyskiej (pierwszej węgierako-galicyj- 
skiej kolet łączącej), Przemysko-Husiatyńskiej, 
Munkacko-Tarnopolskiej i konnej kolei z Linca 


kolei żeiaznych. Na porzą 


do Badziejowie. 


Steffens zdawał sprawę o 66 peiycjach, 

H (Przemysko- 
nosi on, aby petycje te 
ołeceniem, aby je 
rzy układaniu rządowego planū sieci kolei że- 
aznych wedle możności uwzględniono. Wniosek 
ten przyjął Wydział, jak to nam doniósł telegram. 
prośbie magistrata w Bu- 
dziejowicaeh i tamtejszej Rady powiatowej, u- 
chwalono także polecić rządowi do nwzględnie- 
nia sprawę zamienienia konnej kolei między tem 
miastem czeskiem a Lincem na lokomotywową. 


dotyczących wschodnio-po 
Hosiatyńskiej) kolei. 
odesłać do ministerstwa z 


Czyniąc zadość 


Wydział podatkowy Izby poselskiej obrado- 


wał w sobotę nad kwestją uwolnień od oplaca- 
nia podatku 'grnotowego. Ze strony rządu obecny 


był minister finansów dr. Bresteł. : Proponowa- 


no uwolnić od obowiązku opłacania podatku 
grantowego przestrzenie, zajęte pod koleje żela- 
zne nietylko rządowe, ale i prywatne, wodociągi 
Zadna jednak 2 


i sztaczne rezerwoary wodne. 


tych poprawek nie utrzymała się, z wyjątkiem 


wnioskn aby uwolniono od podatkn gruntowego 
wszystkie drogi żelazne bez wyjątku : rządowe 


i prywatne. 
Na wniosek br. Giovanellego uchwalono po- 
tem uwolnić także publiczne grzebowiska (cmen- 


tarze dla ludzi i miejsca zagrzebywania zwierząt) 


od podatku gruntowego. 

Postanowiono wreszcie proponować także, 
aby nwolniono od podatka gruntowego na prze- 
ciąg lat dziesięciu pustkowia i grnnta, które 
praes klęski elementarne stały się nieprzydatnemi 
o produkcji, na wypadek, jeżeli zostaną upra- 
wione. 

Dyskusję doprowadzono do $. 3. 

Pojawiają się pogłoski, że rząd uznaje wy- 
pracowany przez dr. Starma projekt do ustawy 
o obowiązkowych małżeństwach cywilnych za za- 
nadto radykalay, że minuuwiolo w Kweślji roz- 
wodów zanadto narusza prawa kościoła. 


Gazeta Lwowska w piątkowym numerze z d. 
22. styczuia b. r. podała wiadomość, powziętą z 
Pressy wiedeńskiej, że w skutek prońb, wniesio- 
nych przez wszystkie sądy pierwszej instancji mo- 
narchii Austrjackiej, z wyjątkiem jedynie sądów 
alicyjskich , obradowańo w komisji budże:owej 
Rady państwa d. 18. stycznia b. r. nad sprawo- 
zdaniem posła dr. Van dr. Strass w przedmiocie 
petycyj tychże sądów o podniesienie im płacy, a 
w ogóle o ulepszenie ich doli. Aby kto nie mnie- 
mał, iż sądownictwo galicyjskie I. instancji, a 
mianowicie do obrębu ©. k. sądu wyższego lwo- 
skiego należąee , dostatecznie jast płatne i nie 
cierpi wcale biedy, skoro, tak jak wszystkie ione 

dy z całej monarchii, o pomoc do państwa się 
nie odezwało, uważamy za obowiązek wywieść z 
błęda gazetę wiedeńską i zwrócić uwagę Rady 
państwa, że sądownictwo 1.instaneji 
obrębu sądu wyższego lwowskiego, 
jeszcze roku zeszłego wystosowa- 
łoadres do ministerstwa sprawie- 
dliwości, tudzież do Izby panów na rę- 
ce ks. Jabłonowskiego, i do Izby poselskiej 
na ręce naszego posła, p. Czajkowskiego, z przed- 
atawieniem smutnego swego położenia pod wzglę- 
dem materjalnym, przy uwadze na dzisiejsze cięż- 
kie czasy i na tak drogie miasto jak Lwów, któ- 
re pod niektóremi względami, szczególniej co do 
drogości mieszkań, równa się Wiedniowi, gdzie 
urzędnicy, właśnie dlatego, pobierają znaczne do- 
datki do swych płac systemizowanych. 

W tym adresie wykazało toż sądownictwo, 
że n. p. radca sądu krajowego, chociażby pobie- 
ral trzeciego stopnia płacę, t.j. najwyższą, obar- 
czony rodziną, nie jest w stanie utrzymać się 
przyzwoicie i z zachowaniem godności Swego 
Stanowiska, bez przykrej walki z liczaemi potrze- 
bami koniecznemi, i bez dopomagania sobie kre 
dytem, który go w końcu pochłania. Cóż dopie- 
ro pomyśleć o tych nieszczęśliwych, którzy po- 
bierają niższe płace i jeszcze liczniejszą rodziną 
są obarczeni ? 

Na to podanie ministerstwo spra: 
wiedliwości poddniem 10. marca 1868 r. do 
1.654 raczyło odpowiedzieć, że z ubole- 
waniem wchodzi w smutne położenie proszących, 
że w obecnych okolicznościach na teraz niemo- 
że dla nich nic uczynić, że jednak ma nadzieję, 
iż polepszenie ich losu w krótkim czasie na- 
stąpi. 


Ponieważ zaś komisja badżetowa uchwaliła 


d. 18. stycznia b. r. prosić usilnie rząd, aby je 
8zcze w ciagu teraźniejszej kadencji 
przedłożył Izbie odpowiednie projekta, mniema- 


my przeto, że takież samo podanie zeszłoroczne 
ędzie także podnie- 


sądownictwa galicyjskiego 
sione i łącznie przedstawione. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Sejm węgierski ma być 
zwołany na dzień 3. kwietnia br. 
Z powodu wyborów wydał prymas węgier- 


sejmowej 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. Śtycznia 1869. 
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ski ks. Simor list pasterski, w którym otwarcie 
potępia agitacje lewicy, i wzywa duchowieństwo 
do popierania ludzi wypróbowanego patrjotyżma 


i wierności dla kraja i kościoła, dając niedwu- 
znąeznie do poznania, że pod tym wyrazem rozu- 
mie zwolenaików stronnictwa Deaka. 


ojczyzny zarówno jak i wiary.* Dość charakte- 
rystycznie 1... f 
W jednym z rumuńskich okręgów wybor- 


czych w Siedmiogrodzie przyjęto jako kandydata 


na sejm peszteński Bratiana | 

W południowych krajach austrjackiej koro- 
ny rozwija się i żywioł słowiański coraz więcej. 
W tym roku poczęto wydawać w Celoweu 1 w 
Tryeście aż trzy nowe dzienniki słowiańskie. 


Ziemie polskie. Nie bez interesu dla na- 
szych czytelników będzie urzędowe sprawozda- 
nie o szkole głównej warszawskiej. Oto jego o- 
sanowa: „Wykaz szkoły głównej warszawskiej 


za zimowe półrocze roku naukowego 1868/9 od 


1. (13.) września 1868 do 1. (13.) lutego 1869 


n. 10,* na czele którego znajduje się rozprawa 
p. t: „Treściwy przegląd zwierząt ssących kra- 
jowych p. Antoniego Wałeckiego, kustosza gabi- 
netu mineralogicznego szkoły głównej warszaw- 
skiej*. Władze szkoły głównej w tem półroczu 
stanowili: rektor dr. Mianowski Józef, profesor 


zwyczajny, rzeczywisty radca stana, oraz TA 
ogólna, do której składu należeli : dr. Kasznica 
Józef, dziekan wydziałn prawa i administracji, 
profesor zwyczajny, dr. Tyrchowski Władysław, 
dziekan wydziału lekarskiego, prof. zwyczajny, 
dr. Kowalewski Józef, dziekan wydziału filologi- 
giczno-historycznego, profesor zwyczajny, rzeczy” 
wisty radca stanu, kandydat fiologii Przystański 
Stanisław, dziekan wydziału matematyczne fizy- 
cznego, profesor zwyczajny, oraz po 2 profesorów 
z każdego wydziału. Zarząd stanowili rektor, o- 
raz dziekani czterech wydziałów. Zakłady nanko- 
we pomocnicze szkoły głównej były: I. Bibliote- 
ka główna; II Czytelnia profesorów; III. Klinika 
terapeutyczna; IV. Kliniki chirargiczne: przy 8zpi- 
tala św. Ducha i przy szpitalu Dzieciątka Jezus; 
Y. Klinika oftalmiczna; VI. Klinika położuicza; 
VII. Teatr anatomiczny; VIII. Gabinet anatomii 
opisowej; IX. Gabineti pracownia anatomii pato- 
logicznej; X. Pracownia medycyny sądowej; 
Pracownia fizjologiczna; XII. Gabinet narzędzi 
chirurgicznych; XIII. Gabinet i pracownia farma- 
ceutyczna; XIV. Gabinet farmakologiczny; XV. 
Seminarjum pedagogiczne; XVI. Obserwatorium 
astronomiczne; XVII. Ogród botaniczny; XVIII. 
Gabiuet botaniczny; XIX. Gabinet fizyczny; XX. 
Gabinet zoologiczny; XXI. Gabinet i pracownia 
anatomii porównaczej; XXII. Gabinet i pracow- 
nia chemiczna; XXIII. Pracownia chemii lekarskiej; 
XXIV. Gabinet mineralogiczny. Ciało nanczyją. 
ce szkoły głównej składało się w półroczu let- 


niem r. n. 1867/68 ogółem z 80 osób; profeso- 
rów awyocaajnyok było 90, "puufoauiow Lunuzwy- 


czajnych 15, adjunktów 11, lektorów 6, docen- 
tów 7, tymczasowych 4, razem 80. W letniem 
półroczu r. n. 1867/68 było wpiaanych studeu- 
tów ua czterech wydziałach ogółem 998, a mia- 
nowicie: na kursie I. 230,! na karsie II. 420, 
na kursie III. 182, na kursie IV. 148, na 
kursie V. 18, — razem 998. W letniem półro- 
czu r. n. 1867/68 pobierało stypendja 82 studen- 
tów a mianowicie: rządowych 26, prywatnych 
56. Z końcem roku n. 1867/68 przystępywało 
do egzaminu środkowego ogółem 390 stadentów 
karsa Il., z tych zdało pomyślnie 219. W tym- 
że czasie przystępowało do egzaminu ostateczne: 
go ustnego ogółem 203 studentów karsa IV.i 
V., z tych zdało pomyślnie 90. Z początkiem 
r.n. 1868/69 zgłosiło się do egzaminu wstępnego 
205 cheących wstąpić do szkoły głównej, nie li- 
czącwychowańców gimnazjów moskiewskich i mię- 
szanycb, mających prawo wstępować bez poprze- 
dniego egzaminu, z liczby tych zdało 190 egza- 
min pomyślnie; 15 zdało niedostatecznie; 1 nie 
przystąpił. W budżecie wydatków państwa na 
utrzymanie szkoły głównej warszawskiej zatwier- 
dzoną została na rok administracyjny 1868 su- 
ma 132.100 rsr. wedle następujących pozycyj : 
1) płace dla wykładających i urzędników w 
szkole głównej warszawskiej rsr. 110.030 ; 2) 
utrzymanie klinik rsr. 4.640 ; 3) utrzymanie ga- 
binetów i pomocy naukowych rsr. 3.940 ; 4) na- 
jem pedelów, woźnych i stróżów rsr. 4.000; 5) 
potrzeby kancelaryjne i druki rar. 600; 6) opał, 
światło, utrzymanie porządka i nadzwyczajne po- 
trzeby rsr. 6.000; 7) stypendjae dla 24 wycho- 
wańców seminarjam pedagogicznego rsr. 2.880, 
ogółem rsr. 132.100. Rada wydziałowa przyzna- 
ła stopień magistra prawa i administracji dwa- 
dziestu b. studentom, którzy ukończywszy egza- 
mina w r. 1865/66 lnb 1866/87, rozprawy zada- 
walniające napisali. Ogółem wykwalifiko wanych 
dotąd magistrów prawa i administracji szkoły 
głównej warszawskiej jest 107. Za rozprawę kon- 
kursową na temat „O zabójstwie“ student kur- 
su III. wydziała prawa i administracji p. Alfons 
Parczewski, otrzymał piśmienną pochwałę. 

ciągu letniego półrocza r. 1867/8 wydział le- 
karski przyznał stopień doktora medycyny le- 
karzowi jednemu. W letniem półrocza 1867/68 
otrzymało 17 kandydatów stopień lekarza. Sto- 
pień admioistracyjno-lekarski lekarza powiatu o- 
trzymało dwóch ; stopień dentysty otrzymał je- 
den; stopień prowizora farmacji 13; stopień po- 
mocenika aptekarskiego 26. Na temat korkarso- 
wy za rozprawę : „Oznaczenie ilości żółci, przez 
organizm zwierzęcy w ciągu doby wydzielonej, 
i rozstrzygnięcie eksperymentalne prina. czy 
żółć wessaną zostaje napowrót do krwi, czy też 
z gnojem odchodzi ?*, rada wydziału lekarskie- 
go przyznała złoty medal jako nagrodę konkur- 
Bową Aleksandrowi Wolfowi, studentowi kursu 
V. Rada wydziałowa przyznała stopień magistra 
nauk historyczno -flologicznych czterem b. studen- 
tom, którzy ukończywszy egzaminą ostateczne 
w r. ubiegłym, rozprawy zadowalniająco napisa- 
li. W letniem półrocza r. n. 1867/68 było w se- 


minarjam pedagogicznem 12 studentów wydzia- 


ła matematyczno - fizycznego. 


List ten 
pasterski zaczyna się od słów: „Jak daleko się- 
ga pamięć przeszłości naszej dziejowej , zawsze 
odznaczało się duchowieństwo węgierskie miłością 


Wschód. Z Carogrodu piszą między innemi 
pod dniem 13. stycznia do Corresp. du Nord-Est: 

„Podczas gdy świat gm zemany patrzy z 
niecierpliwością na obrady Konferencji i jest głę- 
boko przekonany, że pokoju nie nie zakłóci, mo- 
żliwość rychłej wojny opauowała wszystkie umy- 
sły na Wschodzie. Nietylko naród, ale i rząd go- 
tuje się do stoczenia krwawej walki. Na nad- 
zwyczajne zbrojenie się Grecji Turcja odpowia- 
da niemniej energicznemi Środkami. Oddawna 
już powołano wszystkie rezerwy pod broń, a 
znaczne posiłki odchodzą co dzień do Epiru i 
Tessalii. Flota turecka wypłynęła jaż cała na 
pełne morze. Rozdzielono ją na dwie połowy. 
Pierwszą dowodzi Hobbart-basza , stojący pod 
Syrą, — a drugą Ibrabim-basza, krążący na wo- 
dach Archipelagn, dla którego punktem oparcia 
jest port Volo. Kilku oficerów wysłano do Euro- 
py. Mają się oni zająć zakapnem dział gwinto- 
wanych i odtylcowych karabinów. Wszyscy tu- 
reccy mężowie stanu utrzymują zgodnie, że ohe- 
ony stan rzeczy jest zgubnym dla Wysokiej 
Porty, i że z tego powodu nierównie byłoby le- 
piej, gdyby jaż dziś przyszło do wojny. 

„Wiadomości, nadchodzące z nad Danaju, są 
z każdym dniem więcej alarmujące. Panslawi- 
styczra agitacja rozszerza się i wzmaga, oddzia- 
ły, mające na aść na Bółgarję, odbywają rachy 
pod oczyma władz rumuńskich , w skutek czego 
musiano wysłać nowe posiłki do Ruszezuka i Tal- 
czy. Zapewniają mnie, że na wniosek nowego 
namiestnika Bółgarji, Osmana-baszy, Wysoka 
Porta powoła pod broń wszystkich baszybożaków 
z Rumelii, i ze z wszystkich mnzałmanów, zamie- 
szkałych w Bosnii i Bółgarji, tworzy ruchomą 
milicję. — Wiadomo, że kilku członków rząda po- 
wstańczego na Krecie władze sułtańskie posta- 
nowiły odesłać do Grecji. Równocześnie dywan 
ogłosił w dziennikach następujące oświadczenie : 
„Sułtan nłaskawiając członków rządu kreteńskie- 
go, chciał okazać” Europie, że Turcy 
nie gą barbarzyńskim narodem, i że 
nie postępują oni tak na Krecie, jak 
Moskale działali w Polsce w Warsza- 
wie i Wilnie.* Ustęp ten jest dosłownie zacy- 
towany z carogrodzkiego dziennika, wydanego w 
języku tureckim, /stambużł. 

„Stanowisko rządn tureckiego jest znów bar- 
dzo niepewnem, i nie podlega żadnej wątpliwo- 
ści, że Ali-basza poda się do dymisji, jeśli Wy- 
Boka Porta będzie zmuszoną uczynić jakiekol- 
wiek ustępstwa greckiemu rządowi.“ 

Z Bukaresztu telegrafują do paryzkieh dzien- 
ników, że proces, wytoczony niejakiemu Petro- 
skaniemu i towarzyszom za tworzenie bółgarskich 
oddziałów powstańczych, który od zeszłego lata 
był w zawieszenin, został znów podjęty, i to na 
wyraźny rozkaz teraźniejszego gabinetu. Naczel- 
ników ruchu skazano ną sześciomiesięczue wię 
zienie. Telegramy dodają, że wyrok ten prze- 
straszył niemało wszystkich Bólgarów, zamiesz- 
kałych w Rumanii. 


Kronika. 


— Odezwa. Wybór delegata do Rady aadzorczej 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
na powiaty Rudki-Sambor odbędzie się w Rudkach d. 
7. lutego w sali Rady powiatowej rudeńskiej o godz. 
10. rano. Rudki d. 24. stycznia 1869. 

Seweryn Augustynowicz, 

— Bal na korzyść Towarzystwa muzycznego 
odbędzie się dnia 4. lutego b. r. w salach Strzelnicy. 

— Kancelarja komitetu balu akademickiego bę- 
dzie otwartą we środę d. 27. b. m. od godziny 10. do 
8. wieczór. 

— Zarząd centralny Stowarzyszenia przyjacłół o- 
świąty ladowej rozesłał nastepujący okólnik: 

„Do szanownego Zarządu powiatowego. Z kilku 
oddziałów we wschodnich powiatach naszego kraju wzy- 
wano Zarząd centralny, aby stanowczo określił stosu 
nek Towarzystwa naszego wobec rusczyzny, a niektó- 
re domagały się wprost uwzględnienia życzeń tych ru- 
skich obywateli kraju, którzy Żądania swoje w tej spra- 
wie bliżej sformuło wali, 

Niechcąc przesądzać opinii ogóła członków Towa- 
rzystwa w tej tak ważnej sprawie, postanowił Zarząd 
centralny wezwać szanowne Zarządy oddziałowe, aby 
zechciały spowodować poruszenie tej kwestji na wal- 
nych zgromadzeniach powiatowych. Gdy ogół rozsia- 
nych po kraju polskich i roskich przyjaciół oświaty lu- 
dowej wypowie swe zdauia o tem, w jaki sposób ma 
Towarzystwo oddziaływać na oświecenie i nmoralnie- 
nie ludu ruskiego, a delegaci ich przedłożą dotyczące 
uchwały zgromadzeń powiatowych walnemn zgroma- 
dzenia centralnemu: natenczas spodziewać się należy, 
że sprawa ta najsłuszniej i najwłaściwiej zostanie roz- 
atrzygnięty. 

Przy tej sposobności ma zaszczyt oświądczyć Za- 
rząd centralny, że pragnie on, aby zapytano o opinię w 
tej sprawie nietylko samych polskich obywateli kraju, 
ale i ruskich, a szczególniej ruskie du howieństwo.* 

Otóż pragnie Zarząd centralny Stowarzyszenia przy- 
jaciół oświaty ludowej, aby i Rusini sami orzekli, czego 
pragną aby Towarzystwo to uczyniło dla ludu ruskie- 
go. Spodziewąć się należy, że niezechee zostawić tego 
przyjaźnego wezwania bez odpowiedzi. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa czeladzi rze- 
mieślniczej p. t. Gwiazda — które nie na obcych ła- 
skach, jak Towarzystwo ks. Odelgiewicza, ale o swo- 
ich własnych stanęło siłach — odbyło się wczoraj przy 
licznym udziale członków. Najprzód p. Tadensz Roma- 
nowicz, któremu Towarzystwo główną część swego po- 
wodzenia zawdzięcza, odczytał podane tu w skróceniu 
Sprawozdanie Wydziału Stowarzyszenia 
„Gwiszdy sa czas od 3. maja po koniec grudnia 1868: 
„Kiedy z początkiem 1868 roku powstała między czela- 
dzią rzemieślniczą myśl zawiązania drugiego Stowarzy- 
szenia, odpowiedniego postępowi cząsu, w któremby sa- 
modzielnie swe sprawy załatwiać mogła, zastanowiono 
się przedewszystkiem nad tem, jakie Stowarzyszenie 
byłoby najkorzystniejszem ? Jedni wnosili założenie To- 
warzystwa, mającego na celu moralne podniesienie mło- 
dzieży rękodzielniczej przez urządzanie wykładów popu- 
larnych, udażelanie nauki czytania, pisania i rachanków, 
wreszcie przez wspólne zabawy. Inni, chcąc zaradzić 
materjalnemu niedostatkowi, żądali utworzenia Towa- 
rzystwa zaliczkowego, w którego kasie członkowie mo- 


cą a 


gliby składać swoje drobne oszczędności ; złożony zaś 
w ten sposób fundusz byłby mżytym na pożyczki dla 
członków Towarzystwa za opłatę miernych odsetków. 

W rozprawach nad tym przedmiotem okazało się, 
Że utworzenie Towarzystwa zaliczkowego napotkałoby 
na znaczne trudności, a ponieważ dobroczynne skatki 
takiego Stowarzyszenia dopiero po dłuższem jego trwa- 
niu się okazują, łatwo staćby się mogło, że zniechęci- 
liby się udział w niem biorący. nie widząc rychłego 
plonu swoich ofiar, czego tem więcej obawiać sie nale- 
żało, gdy pożyteczność takich Stowarzyszeń była, aw 
znacznej części jest jeszcze rzeczą, dla ogółu rękodziel- 
ników mało znaną. Ostatecznie zgodzono się powsze- 
chnie na założenie Stowarzyszenia ku wspólnej nauce i 
rozrywce, a obrano dlań nazwę „Gwiazda“, aby tem sło- 
wem wyrazić, że głównym celem Towarzystwa jest sze- 
rzenie oświaty. Zarazem jednak postanowiono, że owe 
Towarzystwo ma posłużyć do wyjaśnienia potrzeby i 
pożytku stowarzyszeń, tudzież, że założenie Towarzy- 
stwa zaliczkowego ma jak najrychiej nastąpić. 

Pierwsze publiczne zebranie względem zawiązania 
Stowarzyszenia „Gwiazdy* odbyło aię dnia 8, marca 
1868 r. w sali ratuszowej. Przyjęto statut i wybrano 
tymczasowy komitet, któremu poruczono załatwiemie 
formalności, przepisanych ustawą, i inne przygotowawcze 
czynności. 

Dopełniając polecenia, komitet ów przedłożył sta- 
tut Wys. ck. namiestnictwu i zajął aię przyjmowaniem 
członków do Stowarzyszenia, W dniu 8. maja Towa- 
rzystwo ukonstytuowało się, wybierając Wydział i ku- 
ratorów. Sekretarzem Stowarzyszenia obrał Wydział p. 
Tadeusza Romanowicza. 

Najważniejszem staraniem Wydziała było zebranie 
fanduszów, wynajęcie, urządzenie i otwarcie lokala Sto- 
warzyszenia. 

Stowarzyszenie samodzielnych rękodzielników mie- 
szczan Iwowskich pod weswaniem błogosławionego Ja- 
na z Dukli ofiarowało uchwałą z dnia 7. kwietnia awo- 
ją biblioteczkę, akładającą się ze 100 dzieł, a również 
przeznaczyło na rzecz „Qłwiazdy* dar 100 złr. wal. austr. 
Znaczna ilość obywateli przyjęła dyplomy na członków 
honorowych, obowiązując sie wspierać nasze Stowarzy- 
szenie i płacić datki pieniężne. — Przy łaskawym u- 
dziale pana Walerego Wysockiego, tudzież amatorów 
ze szkoły pana Kozłowskiego urządził Wydział w dniu 
26. maja koncert, z którego po odtrąceniu wszelkich 
wydatków wpłynęło 58 złr. 5 ot. wal. austr. Dodawszy 
do tych kwot wkładki członków zwyczajnych — zebrała 
się suma, dostateczna na niezbędne początkowe wydatki. 
W dniu 31. maja po wysłuchaniu mszy áw. w kościele 
00. bernardynów odbyło się uroczyste otwarcie tym- 
czasowego lokalu Stowarzyszenia; dnia 1. września po 
przeniesienin się Stowarzyszenia do nowego stałego joż 
pomieszkania, odbyło się poświęcenie po nabożeństwie 
w kościeie 00. karmelitów. 

Co do Stowarzyszenia zaliczkowego. p. Tadeusz 
Romanowicz ułożył statat i w sposób wykładowy 
takowy członkom przedstawił, Wybrano komisję, która 
ma się zająć przedłożeniem statutu Wys. ©. k. namie- 
stnictwu, a po potwierdzenin, wprowadzeniem w Życie 
tego Stowarzyszenia (jaż go przedłożyła; p. r.). 

ość zapisanych zwyczajnych członków wynos 661, 
z tych 172 nie uiściło się z władką wstępną, a 68 wy- 
stępiło przez wydalenie się z miasta, przez śmierć, lub 
wzięcie do wojska i t. p., poaostaje więc 424 członków, 

Obrót funduszów Stowarzyszenia od zawiąsania, tj. 
od dnia 3. maja po dzień 31. gradnia 1868 r, jest na- 
stępujący : 

Przychód: Z wpisowego i wkładek członków zwy- 
czajnych 546 złr. 50 c.; z datków członków honoro- 
wych 319 złr.; z koncertu 58 złr. 5.0; dar Stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy mieszczan lwowskich 100 słr.; 
ze składki, odbytej na pierwazem walnem zgromądze- 
niu 53 złr. 43 c. Ogół przychoda 1076 złr. 98 c. Oprócz 
tego Prześwietna Rada miejska, przychylając się łaska- 
wie do prośby Wydziału, asygnowała aześć sągów 
drzewa opałowego. 

Rozchód wynosił: Na czynsz od 1. czerwca 1868 
po koniec lutego 1869 r, 450 złr.; na_różne sprzęty Í 
rekwizyta 202 złr. 76 c.; na oświetlenie 68 zły. 76 c.; 
na przybory do pisania, rysunków i nauki 71 złr. 74 0.; 
na różne potrzeby domowe i na administrację, tudzież 
druki niezbędnie potrzebnych papierów manipulacyjnych 
i innych 228 złr. 49 ©. Ogół rozchodu 1081 złr. 75 c. 

W porównaniu przychodu w ilości 1.076 złr. 98 c. 
z rozchodami 1.021 złr. 75 o., okazuje się nadwyżka w 
gotówce 55 złr. 23 e©.; tudzież w czynszu, spłaconym 
po koniec lutego 1869 r., 116 złr. 67 c., i wartość urzą- 
dzeń lokalu po strąceniu 25%, na zużycie półroczne 
177 złr. 76 ©. — okazuje się majątek czynny Stowarzy- 
szenia z końcem 1868 r. 349 złr. 66 c. Staraniem Wy- 
działa było ograniczać się w wydatkach do środków 
pokrycia, i z tego powodu pozostawił dalsze skromne 
urządzenie lokalu, tudzież zaspokojenie innych potrzeb 
na dalszy czas. Wartość urządzeń lokalu stanowi obe- 
enie kapitał Stowarzyszenia, który powyżej do pozosta- 
łego majątku doliczony został. 

Jednym z pierwszych i oraz najważniejszych celów 
Stowarzyszęnia była, jak wyżej wspomniano, nauka, 
Poczucie potrzeby nabycia wiedzy, rozwijające się co- 
raz więcej u naszej młodzieży rzemieślniczej, pokonało 
wiele trudności, których nie braknie podobno nigdy i 
nigdzie, zwłaszcza w początkach, w chwili, przygoto- 
wującej rozwój i dalszy byt 

Zaczęto tedy wykłady i założono biblioteczkę, skła- 
dającą się obecnie z 244 tomów. której pierwszym za- 
wiązkiem był dar Stowarzyszenia samodzielnych ręko- 
dzielników mieszczan lwowskich. Oprócz biblioteczkł 
korzystają członkowie Stowarzyszenia z kilkn dzienni- 
ków, udzielanych bezpłatnie. Dotychczas posiada czy” 
telnia Towarzystwa następujące pisma: Dziennik Posnań. 
ski, Dsiennik Lwowski, Gazetę Narodową, Strsechę i Tygodnik 
Lwowski. 

Przy rozpoczęciu wykłądów okazały się także ró- 
żne niedogodności, 

Nierówność wieku członków Stowarzyszenia į roz- 
maity postęp w naukach początkowych wymagały nie- 
zbędnie podziału na kilka osobnych sekcyj, Utworzono 
zatem trzy oddziały. W pierwszym oddziale udziela się 
głównie nauki czytania, oras początku rachunków, po- 
znawania i czytania cyfer; drugi i trzeci oddział zaj- 
muje się nauką działań liczbami całemi jednogatunko- 
wemi i różnogatunkowemi, nauką korespondencji i sty- 
listyki, Nadto udzielał raz na tydzień dla wszystkich 
ezłonków Stowarzyszenia ks. Florentyn Lückendorf na- 
uki religii i historji biblijnej, p. Piotr Zbrożek nauki 
geografii i historji powszechnej, p. Oswald Amster nau- 
ki kaligrafi i p. Tadeusz Romanowicz nauki ekonomii 
społecznej. Wykładów aekcyjnych, odbyv jących się 


regularnie i systematycznie, było dotychczas 64. Pano. 
wie wykładający: p. Edmund Krzen, p. Piotr Zbrożek, 
p. Aleksander Hirszberg i p. Stanisław Bartman do- 
łożyli wszelkich starań, by w jak najbliższym czasie 
naukę tę wyzyskąć w sposób najkorzystniejszy, za jaki 
uważano otwareie wykładów w szkole przemysłowej 
lwowskiej, do której sie zapisało 78 członków. Skoro 
znalazła się tylko dostateczna ilość przygotowanej mło- 
dzieży, Wydział Stowarzyszenia zniosłszy się z dyrek- 
cją szkoły przemysłowej, ogłosił otwarcie wykładów 
dla swych członków w tejże szkole, obejmujących nau- 
ki rachnnków, geometrji, fizyki, chemii, modelowania, 
rysunków, stylistyki i korespondencji. 

Żywimy tę błogą nadzieję, że wykłady w szkole 
przemysłowej, połączone z wykładami, odbywającemi 
się w lokalu Stowarzyszenia, przyczynią Się wiele do 
wykształcenia członków Stowarzyszenia na prawych, 
kraj miłujących obywateli i dobrych rzemieślników, 

Obok nauki dragim celem Stowarzyszenia była 
wspólna zabawa i rozrywka. Musimy tu najprzód wy- 
mienić nauki, połączone z rozrywką, do których należą 
nauka tańou, udzielaaa przez p. Kędzierskiego, nauka 
śpiewn pises p. Bieńkowskiego, do ezego członkowie 

z złożenie dobrowolnych składek zakupili fortepian 
na własność Stowarzyszenia, tudzież nauka gimnastyki, 
ndzielana przez p Leśniewicza. Oprócz tego pozwolone 
sẹ w Stowarzyszeniu rozmaite gry towarzyskie, z Wy- 
jątkiem gry w karty. W lecie dnia 31. majai 16. sierp- 
nia urządziło Stowarzyszenie dwie wycieczki, których 
koszta pokryto dobrowoluemi skłądkami członków, na 
ten oel umyślnie zebranemi. Wspólne te rozrywki i za- 
bawy przyczynią się z pewnością do podniesienia i u- 
trzymania moralności młodych rękodzielników, dając 
im w niedsielę i świata sposobność przepędzenia wesoło 
czasu między rówiennikami. 

Skiadająć niuiejsze SPIA wozdanie, uważamy za 0- 
bowiązek nasz wyrazić najpierw należne podziękowanie 
Prześwietnej Radzie miejskiej, tndzież Stowarzyszeniu 
rzemieślników mieszczan |wowskich, oraz szanownym 
redakcjom i wszystkim, którzy wspierali Stowarzyszenie 
dażkiem, ie KB radą — upraszając o dalsze 

opiekę celu j 3 
waględy Moreno. pomyślnego rozwoju w po 

Następnie zaś możemy powiedzieć kilka słów o po- 
śyteczności Stowarzyszenia naszego dla miasta i krajn, 
tem śmielej, że już przez krótki czas kilkomiesięcznego 
istnienia widocznym jest pomyślny wpływ jego, który 
wsmagać aig będzie z każdym rokiem, jeżeli członkowie, 
wypełniając przyjęte obowiązki i korzystając z przy- 
„łagujących im praw, zapewnią Towarzystwu trwałość 
i żywotność. r 

Jak samożność kraju zależy w znacznej części od 
rdzwoja rękodzieł i przemysłu, tak snowu dla rozwoju 

ważną jest sdoiuosó rękodzielników, Aby ręko- 
dsielnik umiał i mógł dobrze pracować, musi on być 
w zawodzie swoim wykształconym — a do tego dąży 
Gwiazda“ bezpośrednio przez wykłady i uauki; musi 
takto być zabezpieczonym od nędzy — s do tego dąży 
„Gwiasda” pośrednio, chronige członków swoich od de- 
meralisacji, budząc i rozwijając w nich poczucie wła- 
sooj godności, dając im możność nabycia wykształcenia 
ogólnego: aby następnie rękodzielnicy nasi przez za- 


wiązywesia innych Stoworzyszeń na wzór tych, jakie w` 


sachodnich krajach Europy tak dobroczynne skutki spra- 
wily, starali się o polepszenie swojej doli. 

Adolf Aleksandrowic:, prezen Stowarzyszenia, Franci- 
sek Łasowski, zastępca prezesa. Kasper Kostecki, skarbnik.“ 

Sprawozdanie to, Oparte na paescrej Prawdzie, roz- 
wieje początkowe obawy, że „Gwiazda tylko o zaba. 
wie, a nie o nance także io zabezpieczeniu losu ezłon- 
ków myśleć będzie: a nadto dowodzi, że przedsiębrane 
00 do tych dwóch względów Środki są trafne. Zyczymy 
„Gwiazdzie* szezerze poparcia i powodzenia. 

P. Mieczysław Darowski złożył godność kuratora, — 
zgromadzenie podziękowało mu za jego trudy i życzli- 
wość powstaniem z miejsc. Potem przedsięwzięto wy- 
bory i przyjęto bez rozpraw regulamin domowy i ka- 
sowy. Do Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodziel- 
ników iwowskich mogą przystąpić i nienależący do 
„Gwiazdy“, 


— Gmins Rudki d. 19. stycznia. Powiadają: „Na 
kogo Pan Bóg, na tego i ludzie“, i sprawdza się to 
rzecty wiście na naszej mieścinie. Panu Bogu podobało 
się dopuścić na nag powódź, pożary, które nasze l tak 
bardzo ubogie miasteczko pogrążyły w najsmutniejsze 
położenie. | cóż czynią na to ludzie? Miasto pomocy 
lub przynajmiej Połałowanjq, osławiają miasteczko n8- 
w | be o N błotniste, i Bóg wie 
5 o BK * Tyma by szczerze 
wszedl w nasze położenie, może że te ciej 
o mas choć w części mają swoje powody, których usunąć 
same dobre chęci nasze nie pecrāia, bo na środki stać 
tylko tego, kto prócz innych podstkow į dodatków, na 
potrzeby miasta płaci 26%, dodatkn, a i ten tak wyso- 
ki dodatek wynosi w Całości rocznie 300 złr., z podatku 
konsumeyjnego 36'4 — 300, za śmiecie 50 złr,, więc 
razem 6560 sir. Czyż jest podobieństwo z tej kwoty od 
powiedzieć wymogom, jakie pociągają za sobą następ- 
stwa aotouomii gminnej, gdzie gmina uie posiada nawet 
chałupki własnej, W którejby umieściła swój rząd i 
pisarza, lecz musi za najem płacić hr, Fredrzet A cóż 

iero i wydatki, jak: utrzymanie szkoły, pisarza 

z gą x" ażników nocnych, policji miejskiej i tar- 

gminnego, zaj datki? | nasz Wydział powiatowy 

gawej i inne wyo gwoić z 18820m położeniem, i 

diago nie mógł sg > choć słusznie od nas 

kwałcil na niemal do rzon h naszą możność 

wymaganych, lecz przewyższający” Pr ma 

i 14 zaprzestał tego, nie dlate- 

ktował nawet kary; dziś Z p że Tabon 
KO, iżby gmina już się poprawiła, lecz 

Okłądnie z naszem położeniem. 

i Niech nikt nie sądzi, żebyśmy mo 
lagów około wyszukiwania źródeł, któr 
R Żor. przysporzyły, owszem prosiliśmy» 
lowych ie. do pgbiecasig Eoprikpngg? p 

ń gów, tudzież cezopowego, — 
ak W środki jak we względy n rządu guz 
odai na; własnych krajowych; bo te nasze po gi 
Y dotąd Żadnego skutku. Pięknie to wpi% da 

EO; Ala ara (i siłach — wiemy o tem i pragniemy = 
JM. które chaj nam nie będą tamowane drogi do „i 

RAgajy, SRA mogą postawić tak, jak po 0 
8 . 

BY. p. br. bend jak chwalą właściciela naszej giek 
Się bardzo 2> t0, że pisze komedje we Lwowie, 
knie to bardzo 4 ją na teatrze tamtejszym. Pig- 
Y tej przyvjem.. 


może Bzczędziłi a8- 
eby miastu do- 
podawaliśmy 
odoza8 tygo- 
jecz ubudzy= 


nam słyszeć o tem; pozasdra- 
| Lwowianom, lecz jeszcze nic 
a nie napiaał, eoby jego biednej mie” 
DS Przyujogło, owszem mamy w ręku 
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pismo, podpisane przez niego własnoręcznie, w którem 
nam każe płacić 20 złr. za pokój, używany w jego obe- 
rży przeż komisję asenterunkows dla całego powiatu, 
do czego Jeszcze dodać musimy, że sam sobie tej ko- 
misji życzył w Rudkach dla interesu propinacji, bo mia- 
ła się odbywać w Komarnie. 

Nie taka droga, zdaje nam się, prowadzi do tego, 
by sobie zdobyć imię w sprawie ojczystej. Instytucje 
autonomiczne 88 jakby rzucone ziarna na glebę ojczy- 
sta; wypielegnowanie tej wątłej jeszcze rośliny spoczy- 
WA W ręku chętnych i dobrej woli obywateli kraju, a 
kto szczerze kocha kraj i nie waha się wierzyć w od- 
rodzenie ojczyzny, ten w trudnościach na tem polu znaj- 
dzie zawsze miłe zadowolenie w tem, że pełni obowią- 
zek ohywatelski, i że potomność kiedyś owoce pracy 
jego zhierać będzie. Przykro nam pr .eto widzieć, że 
nasi panowie, stojący majątkiem i wpływem tak wyso- 
ko w kraju, nie biorą udziału w pracy tak zaszczytnej, 
tak ważnej dla przyszłości ojczyzny, i że majątok ich 
jest jakby zakopanym skarbem pod ruinami własne- 
go domu; ich imię — jakby pomnik żyjący a nieru- 
chomy. 

Miasteczko nasze pomieściło z przybyciem tu urzę- 
dów, jako to: Rady powiatowej, starostwa i agdu pow., 
tudzież kasy podatkowej, 18 urzędników, prawie wszy- 
stkich z familiami, — gdzie i jak, o tem raczej nie wspo- 
mne. Czytaliśmy tu list, przez hr. A. Fredrę własno- 
ręcznie pisany, przyrzekający wystawienie kilku budyn- 
ków na pomieszczenie przybyłych gości. Jak sie wy- 
wiązał z swej obieinicy, o tem pisał podobno w gru- 
dniu z. r. korespondent rudeński; wiec pomijam te nie- 
dogodności materjalne, a podniose tylko niedogodności 
natury moralnej. Wszystkie prawie te familie obdarzył 
Pan Bóg drobiazgiem, z którego z czastm Kraj może 
Bię doczekać użytecznych ojczyznie obywateli; lecz 
gmina utrzymuje ze swoich szezupłych dochodów zale- 
dwie szkółkę Indową, która się w niczem nie różni od 
każdej szkółki wiejskiej. Pojmie też każdy smutne po- 
łożenie rodziców, naszych pp. urzędników. 

Pomimo to nasza szkółka ludowa, jako taka, od- 
daje potrzebom mieszczaństwa naszego stosowne, nale- 
żyte usługi. Staraniem naszego wikarego, kas. W. 
Schmuca, odbyła się zeszłej niedzieli (17. b. m.) áta z 
kolei prelekcja niedzielna, na które to prelekcje zgrco- 
mądzają się dzieci i młodzież obojga płci w tak zna- 
cznej liczbie, że je dość duża sala szkolna zaledwie po- 
mieścić może. Zawiązała się tu także d. 13. b. m. filia 
Towarzystwa przyjaciół oświaty, pod przewodnictwem 
wBpomnionego ks. wikarego. Biblioteczka nasza liczy 
dotąd stokilkadziesiąt książek treści ludowej, a tutejsze 
starostwo powiatowe praemiało zwierzchności gminnej 
18 złr., złożonych przez pp. urzędników starostwa i 
Sądu pow., tudzież kasy podatkowej, w dnin Nowego 
rokn, s przesnóczćniem na zakupienie kajążek do na- 
szego Księgozbiorku. 

W chwili kiedy to piszę, dochodzi mię wiadomość, 
że się pali w Bieńxowej Wisani, majętności kr. Fredry; 
pospieszyłem zaraz na miejsce i zastałem 4 chałup wło- 
ściańskich, płonących wraz z zabudowaniami gospodar- 
Bkiemi. Wśród zamętu, jaki towarzyszyć zwykł takiemu 
nieszczęściu, niemogłem się nawet dowiedzieć o począ- 
tku tego pożaru; nie ulega wszakże wątpliwości, że nie- 
ostrożność i targ dzisiejszy w Rudkach spowodowały 
to nieszczęście. Wracając z miejsca pogorzeli, przecho- 
dziłem koło pustego takzwanego pałacu hr. Fredrów. 
Patrząc na ten budynek, dośó okazały, piątrowy, mie- 
szczący w sobie do 16 pokoi, mimowolnie wpadło mi 
na mysl ostatnie zgromadzenie Towarzystwa gospodar- 
skiego oddziału rudeńsko-grodeckiego, które się odby- 
ło w Rudkach d. 13. t.m. Zagaił je prezes tego oddzia- 
łu, p. Janko H. przemową, w której wymownie i gorg- 
cemi słowy wzywał słuchaczów do udziału w tak wa- 
żnej pracy około podniesienia i krzewienia wiedzy, któ- 
ra u nas z rozmaitych przyczyn dotąd zostawała w za- 
niedbaniu; główny nacisk kłądł on na to, ażeby doświad- 
czeńsi gospodarze rądą i przykładem szli w pomoc wy- 
kształceniem niżej stojącej swej braci. 

Nie będę ani próbował oddania tej pięknej mowy, 
by nie kazić wzniosłych myśli piórem  niezdolnem do 
ich oddania. Powiem tylko eo każdego uderzyć musia- 
ło, że wśród zebranych około 30 osób zaledwie kilku 
tam zobaczyłem właścicieli większych majętności, 4 
szczególnie nie widziałem tam właściciela naszego mia- 
steczka, A pod wrażeniem, jakiego doznałem przy 0d- 
czytania protokołu z ostatniego posiedzemią tego To- 
warzystwa w Gródku d. 27. października r. z., gdzie 
była mowa u zwidzanin przez delegowanych gospodar- 
stwa, na większe prowadzonego rozmiary, mianowicie 
w majętności księcia Radziwiłła w Nikłowicach i wso- 
rowego w Dublanach, wracam do takzwanego pałacu 
hr. Fredry w Bienkowej Wiszni. Posłuchajcie jak się 
tam dzieje: W pokojach pięknie tapetowanych, o po- 
litorowanych drzwiach i kosztownych posadzkach , dzi- 
siaj znajdziesz skład zboża i ludzi, młynkujących to 
zboże. — Mój Boże ! jeżeli już taki wstręt ma p. hra- 
bia do mieszkania na wsi, czyż nie godziłoby kj wot 
cić budynek tak obszerny raczej na założenie jakiej 
fabryki jak n. p. przędzalni, lub innej, niż na prostą 
szopę lub szpichlerz? Nie pisze tu tego w celu obra- 
żenia naszego pana, lub dotknięcia jego dostojnej 080- 
by, ale jeżeli już tak głośno i wszędzie mówią i pisza 
o potrzebie podniesieniz oświaty między ludem, 0 Wy- 
dźwignięciu go z nędzy przez obznajomienie go z nau- 
kami, to mimowolaie nasuwa mi się pytanie, dłaczegóż 
jeszcze są ludzie tak zamożni, którzy dotąd nie dali 
nawet dowodu, że myślą o tem! 


— Sąd doraźny w Tórók-Becse skazał temi dniami 


stracić sześcia opryszków, schw h sta- 
tnich rozbojów w Węgrzech. ytanych podczas o 


— Na ślizgawce w lasku Balońskim potrącił ce- 
Barz Napoleon niechcący chłopczynę i łyżwą rozdarł mu 
spodnie. Podniósł płaczącego, otarł chustką i pocieszał 
go jak mógł, lecz malec nie dał się uspokoić, powta- 
Tzając z płaczem, że ojciec będzie się gniewał z% ros- 
darte nowe spodnie. „No, no — rzekł Napoleon — po- 
wiedz ojcu, że to cesarz zawinił,“ — „Kiedy właśnie ta- 


tko nie lubi cesarze“ — odpowiedział bez namysłu 
chłopak. 


— Kanal suezki, jedno z największych przedsi 
biorstw XIX. wieku, może być Mehet E z 
kończony. Pracuje około niego dzień w dzień 17.500 
robotników, którzy w przeciągu jednego miesiąca wy- 
kopują około 2,050.000 Eubiestych RA BA Onit 
czono ogólną cyfrę Kopaů kanału na 75 milionów kub. 
sgźni ziemi, z któryeh 55 milionów już wykopano, a re- 
sztę 20 milionów wykopią najpóźniej do września b. r. 
Obliczono też dokładnie, że parowce przebiegać będę 
kanał w 16 godzinach, a żaglowce w 23. 


, Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(R.) Lwów dnia 22. stycznia. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Gasety Luewskij.) W ubiegłym tygodniu mieli- 
śmy ciągie mrozy, dochodzące od 13 do 18* R. Tożsa- 
mo było w całej Galicji, zwłaszcza w powiatach wscho- 
dnich. Stan dróg jest najlepszy, ceny frachtu na stopie 
normalnej. 

Handel towarowy w ogólności nie był sbytecznie 
ożywiony, do Brodów jednak nadchodzą znowu od pe- 
wnego Czasu znaczniejsze transporta kos ze Stycji, 
przeznaczone do Moskwy, £ wynoszą około 1000 cetn. 
tygodniowo. Zasługuje na wzmiankę, że pomiędzy temi 
transportami zdarzają się także kosy angielskie, nade- 
słaue z Wiednia, i te nie sẹ droższe od styryjskich, 
chociaż mają być lepsze. Ożywił się bardzo popyt na 
groch i bób do Warszawy i wysłano tam kilkaset oe- 
tnarów tych artykułów. Jest także popyt na groch i bób 
do górnego Szlązka, zwłaszcza do Wrociawia, jakoż 
wysłano tam około 1800 cetn. Odbyt na szmaty nie o- 
żywił się w Galicji w ostatnim czasie. Papiernie krajo- 
we przerabiają znaczną część tych szmąt, które jeszcze 
przed dwoma isty: wywieziono, i z tego powodu dowóz 
Bzmat galicyjskich na targowice zagraniczue jest nader 
szczupły. Białe szmaty płacono cetuar po 10 złr., po- 
śledniejsze po 8 złr. 50 c. do 9 złr. Natomiast pomyśl: 
nie rozwijają się stosunki odbytu na len i konopie. Jeat 
znaczay popyt na len i konopie na dostawy dla skarba, 
tudzież do portów morskich, handlarze galicyjscy jednak 
nie korzystają z tych sposobności, ponieważ z więk- 
szym zyskiem wysełać mogą Bwoje zapasy do Prus a 
po części do Czech. Na wszystkich zagranicznych tar- 
gowicąch daje się czuć brak większych zapasów goto- 
wego towaru, i dlatego ceny idą w górę. Loco Gródek 
Zurawnno i Sambor płącnno len wyczesany w przecię- 
cia cetnar po 26 złr. 50 e. do 30złr. 50 centów, pakuły 
lniane bez zmiany po 1ż do 16 złr. Konopie wyczesane 
22 złr. bO e. do 25 złr. 50 œ, niewyczesane 17 złr. do 
17 słr. 50 c., pakuły konopne 10 złr. We wsohodnich 
powiatach znacznym był dowóz przędzy lnianej ręcznej 
i płacono cetnar po 30 złr. 50 c., przędzę konopną naj- 
ceiniejszą po 28 złr. Len i konopie węgierskie zaczy- 
nają współzawodniczyć z galicyjskiemi. Na olej skalny 
i naftę znacznie ożywił się odbyt w Drohobyczy i wy- 
wieziono kilka większych transportów do Węgier i do 
Austrji, płacono za nafto surową po 7 złr. 26 do 50c., 
rafinowaną 42° do 45° po 12 złr. 50 do 75 o., benzynę 
55° do 56° 15 złr. 25 c., wosk ziemny 8 złr. 75 o. do 
9 złr. 25 ©. Cetnar, W ubiegłym tygodniu wywieziono 
do Muskwy około 750 cetnarów, do Węgier 600 cetn. 
Dowóz towarów lnianych i wełnianych do Galicji był 
nader szczupły. Wywóz jaj zmuiejszył się, ponieważ 
ciągle trwające mrozy utrudniają zakupno. Do Wieiiozki, 
Bochni, Słotwiny i Tarnowa nadeszio kilka większych 
transportów wegli kamienuych. 

W handiu zbożowym ruch był normalny. W za- 
chodnich powiatach odbyt i wywóz ciągle jest ożywio- 
ny; aż po Jarosław jest znaczny popyt z Moskwy zwła- 
azcza na jęczmień. Ajenci moskiewscy zapytywali o 
jęeamień nawet we Lwowie, ale z powodu wysokich cen 
umowy nie mogły przyjść do skutku. Ze Lwowa wy- 
słano kilka pomniejszych partyj pszenicy do Przemyśla. 
Zresztą we wachodnich powiatach byl odbyt tylko na 
konsumeje miejscową. Na żyto popyt hył mniejszy. 
Ceny jęczmienia podniosły się cokolwiek skutkiem po- 
pytu z Moskwy. Na owies był w zachodnich powiatach 
znaczny popyt do Prus. Loco Lwów płacono pszenicę 
170fnt. 8 złr., żyto 160fnt. 5 złr. 60 c., jęczmień 142fnt. 
5 złr., owies 100fnt. 3 złr. 

Na targowicach zamiejscowych były ceuy następu- 
jące: Bochnia: pszenica 170fnt. 7.80 do 8.40, żyto 
1%0fnt. 6 złr. do 6.50, jęczmień 141fnt. 5.30 do 6,50, o- 
wies 100fnt. 3.30 do 4.05. Skutkiem podniesienia się cen 
za granicą odbyt na wywóz był ożywiony, a ponieważ 
drogi są dobre, dowóz znaczny, Na jęczmień był popyt 
do Moskwy, natomiast żyta pszenicę kupowano tylko 
na konaumcję miejscową. Dębica: pszenica 170fat. 
8.50, jęczmień 138fat. 4.26, owies 10Ufnt. 3.95, żyto 160- 
fot. 7 złr. Na pszenicę popyt słaby, na jęczmień bar- 
dzo ożywiony, na Żyto nie było popytu, owies zakupo- 
wano do Prus. Spirytus wiadro 13 złr. Jarosław: 
Pszenica 170fnt. 8 złr., jęczmień 1ś0fnt. 4.80, żyto 160- 
fnt. 5.45, owies 100fnt. 3.10. Handel ożywiony, komi- 
sanci bardzo czynni. Do Warszawy zakupiono znaczną 
ilość jęczmienia. 

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu 
ubiegłym koleją czorniowiecka 700 sztuk i posłane Zo- 
stały do Oświęcimia. Z tutejszej targowicy oddano na 
kolej 150 wołów, także do Oświęcimia przeznaczonych. 


, Przyjechnii do Lwowa duia 23. stycznia. Pp. hr. 
Dzieduszycki Miecz. z Podola. hr. Drohojewski Wład. z 
Turki, hr. Rosuowski Feliks z Przeworska, hr. Tar" 
nowski Stan. z Chorzelowa, hr. Wodzicki Kaz. z Olejo: 
wa. br. Heydel Adam z Romaszówki, Cielecki Włodz, z 

Jczkowiec, Kakowski e z Tarnopola, kniaź Pu- 
Zyna Roman z Gwożdźca, Terlecki Aleksander z Cie- 
Szacina, Żółkiewski Kaz. z Moskwy, lkałowicz Leon z 
Kożniatowa, br, Förster Ant., Freitag Frano., Jahnston 
ivon i Oberamtmsnn Rist. z Wrocławia, Dziama M. z 
Halicza, Popiel Sew. z Sanoka, Czajkowski Jan z Sar- 
nik, Obertyński Feliks z Tuczkowa, Serwatowski Mac. 

" Z Rajtarowie, Serwatowski Teodor z Bucniowa, Ham- 
pel Ludw, z Przemyśla, Jarzymowski Wojc. z Ostrowa. 

Dnia 24. stycznia. 
Pp. Möser Ferd. z Drohowyża, Lewandowski Miecz. 
ze Srok, Polański Teodor z Rudnik, hr. Załuski Jan z 
Iwoniczą, Bal Aut. z Błozowa, Rychalski Wład. e Kup- 
czyc, Stankiewicz Ant. z Winniczek. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzisiaj miał wnieść dr. Ziemiałkowski n- 
chwalony w kole polskiem a z kompromisu z mi- 
nisterstwem wyszły wniosek, który już w niedzie- 
lę podaliśmy we wstępnym artykule w dosło- 
wnym tekscie niemieckim i w przekładzie pol- 
skim. Część delegacji obawiała się, iż ten wnio- 
sek wprowadzi sprawę rezolucyj sejmowych na 
drogę, na której większość Rady państwa może 
przewlekać rzecz aż de końca sesji. Była więc 
ta część za wniesieniem wprost rezolucyj sejmo- 
wych przez delegatów do Rady państwa, aby 
takowa zmuszoną była od razu przystąpić do 
merytorycznego traktowania rzeczy, podczas gdy 
przy wniosku Ziemiałkowskiego zajmowałaby się 
stroną jedynie formalną, tak długo, jak się jej 
będzie podobało. Gdy jednak delegację zapewnił 
dr. Giskra, że komieja w dwóch lub trzech dniach 
zda sprawę,i przyrzekł to wyjednać swym wpły- 
wem, większość delegacji poszła za wnioskiem, 
wyszłym z kompromisu z ministerstwem, i pole- 


e 
o 


ciła dr. Ziemiałkowskiemu postawić go dziś w 
Izbie. 


Konferencja jeszcze się nie rozwiązała, i cze 
ka, jaką odpowiedź da Grecja na deklarację m=- 
carstw, którą młody hr. Walewski wiezie do A- 
ten. W Paryżn, w kołach dyplomatycznych pa- 
nuje przekonanie, że Grecja przyjmie deklarację i 
do niej się zastosnje. Aby nłatwić jej przyjęcie, 
wymożono u Toreji, iż Hobart-basza oddali się z 
flotą z pod Syry. Faktycznie więc Grecja nic a 
nie nie potrzebuje zrobić, gdy przyjmie „deklarację, 
bo oddziały ochotnicze po poddaniu się Petropu- 
lakich już się same rozeszły, powstanie na Kan- 
dji wygasło, sprawa „Enosis“ oddana sądowi mor- 
skiemn — Hobbart-basza odpłynął od Syry. Do 
Kólnische Ztg. piszą z Paryża, że moskiewski peł- 
nomocnik oświadczył na ostatniem posiedzeniu 
konferencji, iż Moskwa użyje swego wpływu w 
Atenach, aby Grecja przyjęła deklarację. ` 

Margrabia Lavalette zaprositi członków konfe- 
rencji 3072. lutego na posiedzenie. Zdaje się, iż 
do tegi ania spodziewa się stanowczej odpowie 
dzi Grecji. r " 

Minister obrony krajowej i bezpieczedstwa 
publicznego hr. Taaffe wydał rozporządzenie, Za: 
kazujące przewozu broni do tureckich prowiacy| 
w ogóle, a do Mołdo- Wołoszczyzny w szozegól- 
ności. Orgauom podrzędnym polecono, aby jak 
najsarowiej przestrzegały, aby ani amanioji, ant 
broni nie przemyeano do tych krajów. W każdym 
pojedynczym wypadku przewozu broni do Turcji 
przez terytorjam Austrjacko-węgierskiej monar- 
cbii potreba zasięgać pozwolenia ministerjam. 

wyższej intancji zatwierdzono dwa wyro- 
ki, skazujące redaktora Olomouckich Novin p. Czer- 
nocha ogółem na rok ciężkicgo więzieuia 1 
700 złr. utraty z kaucji, z tem zastrzeżeniem, 
aby natychmiast zaczął odsiadywać karę wię 
zienia. za! 

Morgenpost zamieszcza telegram z Pragi dnia 
24. b. m., który donosi, że duchowieństwo tam- 
tejsze postanowiło Ojcu świętemu na sekundycje 
ofiarować w darze kosztowny relikwiarz wartości 
2.000 dukatów. i E 

Na sobotniem posiedzenia włoskiej lzby de- 
putowanych postawiono wniosek, aby wysadzono 
z ramienia miuisterstwa ankietę do zbadania bez- 
pośrednich przyczyn i obmyślenia środków zapo- 
bieżenia rozrachom z powoda zaprowadzenia po- 
datka od mlewa. Minister sprawiedliwości zapowia- 
da projekt ustawy o karach na nadużycia pra- 
sowe, która jednak w niezem nie naruszy „Swobo- 
dy wypowiadania drukiem przekonań awoich. 

Prowizoryczny rząd hiszpański stanowezo za- 
przeczą doniesieniu, jakoby rząd Stanów Zjedno- 
czonych zawiązał był rokowania o kupno wyspy 
Kuby od Hiszpanii. Jako reprezentant narodu hisz- 
pańskiego wśród obecnych okoliczności, oŚwiad- 
cza ou, że nigdy nie przyjąłby podobnej pro- 
pozycii. 
C 
Kursa z dnia 25. stycznia 1869, godz. 2. 

miu. — popołudniu. 

Wiedeń. Pożyrzk: Gsz»odatu wwa 63.10. Akojo 
banku anglo-austr. 224.25. Anglo-węg. 120.25. Akcje 
Karola Ludwika 321.—. Kolej siedmiogrodzka 155.—. 
Kolej południowa 229.20. Koiej alfOidzka 154,—. Kolej 
ro 319.60. Kolej Iwowsko-ozerniowiecka 176.50. 

olei półn.-wsch. 144.—. Kolej północna 224.75, Kolej 
Rudolfa 148.76. Kolej Franciszka Józefa 165,—, Gali- 
cyiskie oblig. iademnizacyjne 69.25. Losy 1564r. 114.90. 
Losy 1660 r. —. Napoleondor 9.6%4'4. Pruski kurant —+—- 
Usposobienie ożywione. j 
Kursa z dnia 25. stycznia 1869, godz. 6. 

min. 45 popołudniu, 

ŚR. n A bozpodatkoii SA 
kr. w. ŁO eje banku anglo . 
Akcie aisin znała wniczego 144.—. Axeje Karola Lu- 
dwika 248.75. Kolej południowa 227.80. Kolei fünf- 
PORA YI) 7 
e "Kolei eao. 176.25. Usposobienie mdie. 

Paryż. Renta 5%, 70.42. 


Wreclaw. Pszenica 83. Zyto 64. Owies 40. lize- 
pak zimowy 194. Koniczyna 15'/,: 
Berlia. Moskiewskie banknoty 83. Akcje kre- 


dytowe 109%/,, Lombardy 127. Galicyjska kolej 93'. 
Kolej państwowa 178%,. Na Wiedeń —. Pszenica —. Żyto 
53%,, Owies 34. Usposobienie pod naciskiem realisty- 
cznem, 

Szczecin. Pszenica —,—. 


CENNIK GIEŁDY, |--Z 
we Lwowie daio 25. atycznia. | zł.| ct. 
I Axecje sa sztukę. „i 
Kolei gal. Kar. Ludw. . . . . . . [220150 
Kolei Lwow. Czern -Jassy . . . . -]177,26 
Banka hyp. galie. z wpłatę 40%, . | 45/78 
Papierni czerląńskie, . . » « «| 0/0 
II. Listy zastawne za 100 sir. 
Tow. kred. gal. m.k.) 4. . . .| 81/90 | 82/30 
Tow, kred. gal. w. a.5B$,. . . .| 7800 | 78/40 
Banku hypot. galio. 5 s. „ „| 58/00 | 88|40 
Iii. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne Falle: a e « „ „| 68175 | 69/20 
0. Wk. krakow. . . . = 00/00 lej 
dtto. Ka. bukowiń. . . . „| 00/00 A 00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . « » 100 76 w 75 
Pierw. kol. gal. K> L. 1. em.. . . „| 00/00 | 00/00 
8 dtto dtto U, em... . . 00100 | 00|00 
o tto w. Czerna. 
I. emisji . . . . | 90)00 bole 
dtto dtto dtto LI. dtto . . . „|| 00100 
IV. Monety. 
Dukat hoionderski . . . . . «$ 5/58 565 
Dukat cesarski , , s . .. « «| 5/65 A 
Napeleondfor . . « . « * . « -$ 9/60 Jsa 
Półimperjał rosyjski . « « *« *] 9 go | 1/88 
Rubel srebrny rosyjski <B... tg ee HET ileg 
dtto papierowy dtto » » e» «e: ooloo i ooloc 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. » « = 00100 ©0l0n 
TL AA GZ IE CZ 
rusko PRLE 
Srebro 44 4 » » + »JI78]00 ]119[25 


„dona JAkaio kolei galic. Kar. Ludw. po 221 zł.. 
PEE E czern. jzss. po 177 zi. Ż5 ct. 


p o una ER 

g Do dzisiejszego numeru dołącza sie dla 
zamiejscowych prenumeratorów Cen- 
mik godnych wszelkiego polecenia mas 
sion jarzynnych i kwiatowych 
Towarzystwa ogrodniczo-sa- 
downiczego we Lwowie. 
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GAZETA NARODOWA. z duia, 26., Stycznia, 1869. 


Król. uprzywił. węgierska kolej wschodnia. 


TWARGI. SKRYPCIE 


150.067 akcyj 
król. uprzywiłl. węgierskiej kolei wschodniej. 


Cala kolej ma długości 80/, mil niemieckich i składa się z następujących przes trzeni: 

1. Z głównej linii do Warazdynu Wielkiego (Grosswardein) na Koloszwar (łkiausenburg), Tövis, Schissburg do Kronstądia; 

2. Z odnogi kolejowej odiłżiełającej się koło Gerend do MaTos-Vasarhely; atao 

3. Z odnogi kolejowej z Kis-Kopue do Hermaunstada; i ! 

4. Z odnogi kolejowej Tóvis do Karlisburga. | i 

Węgierska kolej wschodnia tworzy jedną część bezpośredniej linii z Wiednia ku Wschodowi, przerzyna całą południowo-wschodnia część Wę- 
gier i takąż Siedmiogrodu, dotyka żyznych i ludnych okolie tych krajów i prawie wszystkich ich miejsc przemysłowych, dzieli się ku Maroa-Ujvaz, środ- 
kowemu punktowi znacznych składów soli, i łączy najważniejsze pod względem rolnictwa, handlu i przemysłu doliny pomienionych krajów. 

Z pomiędzy miast, przez które kolej ta przechodzi, są mianowicie główniejsze: Grosśśwardein, Klausenbarg, Tövis, Maros-Vasarhely, 
Karlisburg, Hiermannstadt, Schissburg i Kronstadt. „r s 

Linia tej kolei utworzy najkrótsze połączenie między Wiedniem i Pesztem z jednej strony, a księstwami Naddunajskiemi, portem -@3- 
łackim, Czarnem morzem i Wschodem z drugiej strony. ) i : 

Przez węgierską kolej wschodnią zostanić, po wybudowaniu również koncesjonowanej linii z Gałaczu ku granicy siedmiogrodzkiej, uzupełnioną 


ś Q 


ta droga kolejowa, która łączy Czarne morze z morzem Adrjatyckiem. 
Z tego powodu oprócz ruchu miejscowego będą używały tej nowej drogi międzynarodowe przesyłki z dalszych okolic. sów. 
W skutek tych wyłuszczonych stosunków w połączeniu ze szczególnemi korzyściami, przez król. węgierski rząd nadanemi, okazuje się pomyślność 
tej kolei zapewnioną. i . , , s 
Czas trwania koncesji ustanowiono na 90 lat, licząc od dnia puszczenia w ruch całej kolei. Pod względem budowy kolej ta podzieloną jest na ™™ 
następujące sękcje: n< 
1. Wielki Warazdyn, Kołoszwar, otwarcie z kobcem grudnia 1869. 
pe Movie kosis, Se wany Maros-Vasarhely | obie tę sekcje muszą być dnia 1. wrzęśnia 1870 otwarte. 
+£ Kapus-Hermannstadt, dtwarcie dnia 1, listopada 1871. 
2i KA atik ai r tA wad obie te ostatnie przestrzenie muszą być dnia l- pażdziernika 1872 otwarte. 
Rząd król. węgierski gwarantuje dla całej tej sieci kolejowej dochód czysty rocznych 46.750 zł. w. a. w srebrze za każdą milę nimiecką, a gms- 
rancja ta wchodzi w moc obowiązująca dia każdej pojedyńczej przestrzeni bezzwłocznie po. jej: otwarciu. p 
Kapitał Towarzystwa obliczońo na 75,083.150 złv. w. a. w. srebrze czyli*187,684:37% franków. Kapitał ten będzie dostarczony zapomocą emisii. 
150.067'/, akcyj w ogolnej kwocje nominalnej %0,043.500 zł. czyli 45,033.%50 franków, 
które się zbiorą drogą publicznej subskrypcji, tudzież zapomocą późniejszej UE; 1 dh 
150.06%'/, obligacyj w ogólnej nominalnej kwocie 45,020.250 ztr. czyli 112,550.625 franków. l 
Akcje będą opiewać po 200*zł. w. a:'w”srebrze lub 500 franków i będą na właściciela wystawione, a zapomocą losowania w ciągu trwania 
koncesji będą wypłacone w całej nomfhalnej wartości srebrem. A i | 
W zamian za akcje wyłosowane będą wydawane asyguaty emolumentowe, które biorą udział w superdywidendzie. 4 
Podczae korzystania-z gwarancji rządowej przedsiębiorstwo jest uwolnione od wszelkiego podatku zarobkowego i dochodowego. W przeciwnym 
razie podatek wlicza się w rachunek administracji kolejowej. N j Ka 
‘Kapeay od akcji są płatne t. styczniż i 1. lipca każdego roku, a przez dziesięć lat, licząc od otwarcia całej kolei, wolne są od wazelkich „płat 
i podatków i wymieniają się w Wicćdniu, Paryżm, Brukseli, Peszcie, tudzież w inuych miejscowościach, które później będą wyszczególnione. < "A 
Ze wzgłędu tedy na czysty przez rząd król. węgierski gwarantowany dochód, jedna akcja węgierskiej kolei wschodniej po zipefnej wpłacie ceny 
~ emisyjnej procentuje się wyżej uiź po T'/,'/, srebrem, pomiuąwszy już zysk 36'/, na kapitale nomtinaliiym, który wypadą przez amortyzację al. pari 
1. Subskrypcja nastąpi : 
w Wiedniu w Banku Angielsko-Austrjackim, 
w Peszcie w Banku Anglo-Hungarian, 
we Lwowie w Filii Banku Anglo-Austrjackiego, 
Ww Paryżu w Société générale pour favoriser le développement du Commerce et de VIndustrie en France, 
w Brukseli u panów Bischojsheim i de Hirsch, 
w Amsłerdamie w Banque de Crédit et tlćpots des Pays-Bas i u panów Wertheim et Gomperz, 
w Frankfurcie n. M. u panów von Erlanger und Sõhne i pana Augusta Siebert, 
W Berlinie u panów Leipziger et Richter, 
w Wrocławiu u panów Leipziger et Richter, 
W Łipsku w Allgemeine deutsche Credil-Anstali, 
W Dreznie u pana H. Kaskel, 
W Minichowie u panów Robert von Froelich et Comp., 
w Augsburgu u panów Christian Froelich et Söhne, 
W Norymberdze u panów Lodel et Merkel, 
w Słułgardzie u panów Dórienbach et Comp. i u panów Pflaum et Comp., 


ww dniach 29. i BO. styeznia r- b. 
podczas zwykłych biurowych godzin, i będzie dnia 30" stycznią 'd. r. o godzinie 5. z południa zamkniętą. t Ga. k 
"" Rezultat subskrypcji będzie ogłoszony publicznemi pismami a przy nadwyżce zostaną subskrybowpue „kwoty o ile możności równo zredukowane. 
| 2. Cena emisyjna od każdej akcji po 200 zir. srebrem wal. austr., czyli 600 franków, wynosi 320 franków złotem. ' 
| 3. Każdy subskrybujący ma przy subskrypcji na każdą subskrybowaną akcję 50 franków albo odpowiednią tej wpłacie kaucję w. notach ban- 


kowych lub państwowych, w przekaząch hipotecznych, asygnatach kasowych rozmaitych zakładów pieniężnych, lub w efektach giełdowych, po 80%, war- 
A Arika itari gi M Ośmiu dni po E iei ogłoszeniu Mi mrin subskrypcji mają być na każdą z repartycji ow OŚ akcję EMD 150 
franków wpłacone. W tę wpłatę będą owe zwyżki, które w skutek możebnej redukcji przez złożenie przy subskrypcji 50 franków od a na% A na wii- 
czone, a pozostała w takim razie kwota resztująca wydaną. Jeżeli przy snbskrypcji zamiast płacić się mających 50 franków kaucją z ożną została, 3 
mają w przeciągu ośmiu dni po dokónańem ogłoszeniu o rezultacie subskrypcji, zamiast 150 franków — razem 200 franków — łącznię, z 6'/, akaliu 
1. lutego b. r. od 50 franków za zwrotem kaucji być wpłacone. Dalsze wpłaty w ogólnej kwocie 120 franków od akcji będą wedle potrzeby przez ę 

;  zawiądowczą Towarzystwa ściągnięte. | ; wn ed, f 

| h F LA Wszystkie a baja być w brzęczącej francuzkiej złotej monecie albo w kraju W „walucie austrjackiej (w notach państwowych r Ret. 
wych) podług kursu vista na Paryż i na inne miejsca zagraniczne w odnośnej walucie krajowej obliczone, również według kurs visia Paryż z dnia platę 

oprzedzającego, uiszczone. „e zł i 
P Pi ja | ap wpłacie 200 franków na każdą akcję będą subskrybentom wystawione asygnaty odsetkowe, które bądziegia ar jak 
najkrótszym czasie i w terminie później ogłosić się mającym wymieniać na skrypsy tymczasowe, które Towarzystwo akcyjne król. uprzywil. węgierskiej 

- —kolęi wschodniej wyda. : 

i Í 6. Ufnaeznić wpłaty częściowe, aż do zupełnej wpłaty będą z dniem 1. lutego b. r. oprocentowone po 6'%/, w efekt. srebrze. wa dnia wpłęty 
zupełnej przychodzi 5%/, w oprocentowanie w efekt, srebrze za nominalną wartość 200 guldenów wal. austr. w srebrze (t. j. po 10 złr. wal. austr. w, BI 
brze od każdej akcji.) ! r s - i r i 

7. Za wpłaty, uiszczane po ustanowionych terminach, ma się składać 6'/, od zwłoki srebrem. Gdyby której wpłaty w przeciągu 14 = "a 
terminie wpłaty nie uiszczono, natenczas dotyczące Sztuki mogą być na rachunek i niebezpieczeństwo: posiadacza odnośnych asygnacyj procentowych ‘u 
skrypsów tymczasowych sprzedane sposobem giełdowym. ry po | i 

8. Wazystkie wpłaty mogą być uiszczane tylko w tych miejscach subskrypcyjnych, w których subskrypcja się odbywała. 

Błankietów do subskrypcji można dostać w wymienionych miejscach subskrypcyjnych. 

Wiedeń dnia 23. stycznia 1869. 


Imieniem T król. uprzywil. węgierskiej kolei wschodniej 
Bank Anglo-AUustrjacHi. 
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